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jj Prenumerata *w miejscu kwartałe Prenumerata na prowincji opłatą i 


"Mo wie rito, 12— miesiecznie złp. 4. < pocztowe rèp. 20 kwartalnie. 
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WIAPOMOSCI KRAJOWE 1 ZAGRANICZNE. . 
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+ (KRÓLESTWO POLSKIE Warszawa. 


ssia rządowa spraw wewnętrznych i policji: 
‘do rozporządzenia JW prezyliująccgo w radzie 
cyjnćj królestwa z dnia,20 b. m. podaje dc] 
publicznej wiadomości, wydany w Petersburgu przepis 
żałoby, która po zgonie Najjaśniejszej Cesarzowćj Marji 


|— Komu 


Stósowni 
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LETEZESE 
ić będą u sukien w 
Iszynów; damy. kla 


2— Kemmissja: rządowa „sprawiedliawości 24 b. m 
miagowała JP. Jana Lupy obrońcą przyosądzie pokoju 
powiatu zgietskiego. š E A PIRS 22 
= FW. jenerał hrabia Ożarowski przybył do itejsz 
stolicy. SUSZE AKASA GR: T E E 
L Piszą z Węgier, że z powodu uicpogody weza 
winobrania: tegoroćznegó,'cema win znacznie «ię pod- 
niosła, Z ZEWEGUŚZO TO ; : 
2 -W'tych-dniach, -przy wykopaniu ziemi na fuqdamen* 
lia domu, naprzeciw Żoliborza, nąpotkano-state sklepie: 
|Inic z cegiełek, których wysókość wynosi najwięcćj caig 
|jeden, a szerokość pół cala. Kształt mają różny: uko- 
śny, klinowy, prostokątny, w'hniarę potrzeby zagięcia wi 
Isklepieniu: ‘Sẹ tak silno spojone; aż.je rozzębywać.,po- 
trzeba. Warto aby;znawcy vsądzili cel 4 korzyści po- 
ldobnój budówy.  - SWOT 0 ARRĄŻE . 
Nr. 22sdzienatka Kolumb, w tych dniach wydańy, E 
|zawióra: Wypis z Dziennika Podróży odbytój w toku'Bę" > 
1828, wseełu zwiedzenia eelniejszych w Europie zakła: Bi 
dów dobroczynnych 4 więzień- przez Eastachego Ma- W 
niw. warszawskiego. — Wiadomości o% 
aitości. O Upiorach. — Noweź dzieła. 
3 je SZ PERKOZ ROŚ PRZE 7 


4 podszycie % materji alepinowćj, 
; szpadę. 
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AMERYKA. — Boliwar wydał we aa pl. kasie: joleja i dla uniknieniu niesnasck i boju więdzy" dwt. 
*pującą odezwę: AKolumbjiczykowie! Ponieważ woła pu-|ma sąsiedniemi krajami, które nićdawno  z.nicośici po- 

bliczna połilyczaćj vréforiny narodussilnie Żądała, przelo! 


ści, drudzy obawiali się stanowić prawa, które się mowćj, od po szechnój anarchji. -Kiedy 'Peruwjanie 
nie zgadzały z ich sposobem . myślenia i sumie- wszystko śwacHi, kiedy JUŻ zniknęła madzieja ocalenia, 
niem. Nie: 'było  prawnéj władzy, ponieważ saiń| wezwali Kolimbję “na Pomoc. Szlachetni przyjaciele 


gom siroóhńiczym i niebczpicczeństwom *anatchji, prosił: 
znowu Kolumbji o pomot i żądał aby koluinbijskie *woj- 
sko posiłkowe w -kraju "pozostało. 'Rzee zpospolita apr 
zwoliła na to i 'wojsko kolumbijskie było 'tam islo lnie 
narzędziem do utrzymania porządku i bezpieczneści pu- 
jp liczućj. W owćj epoce zaczęło się. nierzetelne poste- 
mie rządu peruwjańnskiego.  Niepomny odebranych 
ziejstw iebacznóy na 5zelkie "uczucie honoru 
, uwiódł wojsko -kolumbijskie do zA4)0* 
enia obowiązków ‘swoich i obudził „.w'nićm ducha 
| jwniczego do tego stopnia, iż jeneraTóm dówództwo - 
2-||odebrato i same tarzucć to się ża buntówniczych: rozejm- 
"dność w 'roztządzania “funduszem publicznćm, będziejjców do rożttzygania losów swojćj ojezyzny. Kiedy te 
"sług waszych "szęzególniejszćm ‘staraniem. Zjeduamy! potajemne zabiegi $kutek pomyślny już uwieńczyłzgrzy- 
„sobie sławę. jeśli wypełniemy zóbowiązania Kolambjijstipit rząd peruwjański do otwartego ‘boju. W iągu 
ao względćm krajów zagranicznych. Słówem, sprawowaćlitewania "pokoju pówziął wyśl opanowania trzech połu- 
,. będę majwyższą władzę tak długo tylko, jak długo dniowych deparlamentów iaszychya co gorszą, "pośiano- 
wzbraniać niebędziecie oddać ją \ a jeślibyście w 'tćjlkvił użyć do tego wojowników kolumbijskich i uwieść 
mierze”nic nie 'postanówili, zwołam w przeciągu rokuljich do zbrodniezćj napaści: własnej ojczyzny. Potaje- 


A zgromadzenie. narodowe. Kolumbijczykowie! Nie będę jmnie i spiesznie'urządzono wyprawę. I aby tym lepićj 
/ „wam mówił-o wolności, bo jeśli spełnię moje PRA laoi nieprzyjacielskiego jćj ducha i ukryć jéj zamiar, 
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‘czenia, będziecie 'więcćj jak wolni, będziecie poważa- zamknięto port Calao. ‘Opatrzność pozwociła nam zni- 
(mi, a zreszta nieslosowną rzeczą byłoby mówić o wol- iweczyć zamachy chytrych nieprzyjaciół i otwartych 
"ności z władzą 'dyktatorską w ręku. Sprawcie, iżby zdrajców ; plan ich niepowiódł "się. wcale , ale-ue 
zgoda, panowała między ludem który winien być postu. dział kraju peruwjańskiego w ak niegodziwóm przed- 
sznym; i naczelnikiem, który: winien rządzić.» © |łsięwzięciu i usiłowania rządu jego o przywiedze” 
—BRząd kolumbijski wydał manifest, "w którym wykła=||nie-do -skutku 'powziętego zamysłu-, okryty Peru hań- 
a pobudki do wydania: wojny rzeczypospolitćj peru-||bą i włożyły. nań 'ciężka odpowiedzialność za chwi- 
wjańskiej. Oto Jego ośnowa: -»Rząd Kolumbji zńiewo- lowe 'nieszczęście:, „jakie kraj ten ściągnął na Kolum- 
lony do użycia rzeciw 'Peruwjańom tego samego orę-bję. Ajent masżćj rzeczypospolitćj dowiedział się o wy- 
Da który: niegdyś wywalczył sdla nich wolność i nie- prawie peruwjańskićj wtenczas "dopiero, kiedy już woj- 
odległość, uważa za obowiązek "względem'opinji puefsko na okręty wsiadło i nie zaniedbał ‘protestować jak 
blicznćj , innych 'krajów "amerykańskich i a” pawich |najtroczyścićj "Przeciw takiemu posiępkowi. _ Ale prze- 
marodów na Kuli ziemskićj, wyłeżyć pobudki, które gollłożenia jego przyjęto z obojętnością, 'a ponowione pro- 
zniewolity do prówadzenia wojby z krajem, którewiitesticje jego tten tylko przyniosły skutek, iż go uwięzio- 
SĄ „dawniej sam przyniósł pokój i pomyślność. "Zaden:ńa: j 
-~ ród nieokazał tyle. cicepliwości i *umiarkowania ile Ko. 
| Humbja względem Stu. Wyzywania, obelgi, polwarze, 
| szystko znosił rząd kolumbijski <dła utrzymania po. 
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rżeczypospolitćj wygnano, bez Żadnćj przyczyny, a naa 
wet pozornćj i zapewne bez najmniejszćj z jego strony 
Miny. -Synowie Kolumbji pokrzywdzeni zostali w 05% 
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„1 2 y r Sk: 3 EEEN s f 
* bie swego reprezetlinia i dotychczas nie olrzymali za- 
 „dosyćuczynienia “ża tak haniebne pogwałcenie prawa 
narodów. (Dokończenie nastąpi. ) 


'danele, osadźone oddziałem 3,000 Albańc 


HISZPANIA. SĘ 'Goniec 


początku niewielki ale późnićj powiększał się co Taz baj 
/ dzićj. Skórnicy może od lat 40 nie ;porobiń tak wiel: 
kich interesów.. Towary szlązkie prawie wszystkie toz- 
kupiono. Najwięcój żądano płócien. F 
łińscy są także kontenci z tego jarmarhu, a nawet 
` towary 
dbyp 


(G, B.) 
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uszanowanie “swoje Donnie Mariji; 


| PRUSSY: — W Berli 


abrykanci ber 
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angielskie jakkolwiek drogie, miały znaczńyj| 


PORTUGALJA, — Przyjaciele Don Pedra z ‘talosi 
otrzymali wiadomość, że'posłowie zagraniczni składał 
otrzymali “także listy 
z Londynu, 'które :pokrzepiają ich nadzieje, — W skit» 
ku'ostanitego *rozporządenia ;policyjnego wiele'osób ży. 
nosi się z miasla, Don Mignel zadko się „pokazuje. 
—'Do Poftalegte w prowincji Alefitćjo, wkroczyła banda - 
gerilasów *konstylucyjniych póczćm mieszkańcy wrócili 
wolność „wszystkim tamtejszym „Wwięźńioja. Rząd AA 
ślał przeciw ‘tej bandzie 300 ludzi, (G. 'H:) 

się 'tówarzystięo 
niami, «a miano= 
h ajów. — W siedmi wihiwer- 
sytetach monarchji „pruskiej, znajduje się ‘teraz 5954 = 
„ tylko *3ł44. Najina 


cznićj pomnożyła się diczba” teologów *katolickich,'a 
po mich liczba filologów i oddających śię "nauce filo. 
zofji. FEA ’ 


mażby 
ma dópi łat 
twarz piekną, brodę*czarną (pb pićts 
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WIADOMOŚCI NAUKOWE. , 
'(Artykut nadesłany.) 
Odpowiedź na objaśnienie artykutu ntdestanego v Kos 


perniku i mowy P. Humboldta, umieszczone fe Ga. 
zecie Polskiej Nro 289 przez PRE 
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Oddając wszelką cześć szanotyneinu objaśniającemu, 
nie mogę zostawić bez obróny artykułu mego wzęlę* 
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gó em Kopernika, jakobym nte zrozumiąt mowy P. Hum- Kopernika. W ari 


ldta © jakoby toóńże, nietylko Kopernika nie uwa-|wiać w pana Hu 
Bat ża Nieme, ale nadto-nazwać go Polakiem. -Z 
Yobjaśiicnie stosowne do życzeń, wszelako sądzo,'iż -od 


tegoż, przekonywającichę 
pedług dzisiejszego stanu 
gdy;są zniemczone, gdy z Brandeburgją: złączone,. twos 
rzą jedno. królestwo pruskie ʻi przez to liczą -się do 


Że nie należy uważać Pruss 


by sobie abliżać: plagiatem,-lccz natoniaśg oskarza gO 


ARNIS AAT, 1] sprzeczność * csobliwszą, 12 plzy znawszy: nam*jakoby krajów. niemicckich; keeg je pólrzeba uważać ow'epoce, 
negdy- się Kopernik rodził. -W*tenczas liczyłty'się one do 


darodów "sławiańskich imależatydo Polski Ale i to 
NAS jeszćze niedosyć za naini. „Bykby w prawdzie Ikoper= 
WORA aib < polske-sławiańskiin - Prasakiem, lecz jednak nie 
X wprost: Polakiem. -Z tej. to pizyczywy, "wyrażów pana 
Humboldta: -»W ojczzznio fiopernika po za « Wisłą, Z 
gdzie: język niemiecki bizi i wpływ. swój wywiera, i 
wszędzie Ba obszernćj rzestrzeni narodu niemieckiegożc 
przez które zręcznie do Niemców go zagarnia; Mie mo= 
źna odeprzeć argumentem szanownego X. B. i2 za Wi- 
sta jest Polska: -bo wszakże 
śrussy; - Dowodem przeto 
à że Polska za Wisłą, tecz: właściwie to, co przywiódłem 
na -zbicie miejsca rzeczonego mowy P.*Humboldta y 
poprzednim -artykele moir 
> itrakowianinem, że z. 
osiadł: w: Toruniu; że 
z że syna.na n 
A 
SE 
4 
7 S 3 =>] 211 — nk i F Zon 
s OBU] i i sdz% jesta nie myślał -wcaje „przy wać go” Polakom; 
$ ZEE dyjsky, -ż. naiczy de Pruss, -że .Prussy ||laków przez to, że język niemiecki 


Zez to "brzmi po za W 
[51% tobić Niemcami. Kto przeto żnas dwóch, ja 
WSZ) szanowny X. B; zrozumiał: P. Jłumboldia mow 

dimiechoj czytelnik ósądzi, a jeżeli do mojćj: przychyli się ` 
yjgtreny, niech powiec wraz zemia- panu X. B.rubiobscie 


"uas.deest. cessat inierprelis>officium. 
i f ` % * x eF ię RTZ 


i rozc „mełytko* no za Wistę, -leez nawet poza 
* Niemen, ge- Viemicckr brzmi i wywiera wpły 
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|-Breóz ojczy 
Rowu: astronoma sdo odawnegoj| 
zumieć P. Humboldi Polskę? iir 


anie c k 


niepopełnół 
W swem rezumówańiu, gdy Torni uważąk ta 
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tuskieywa Prussy liczył do Riemięc, pa puścić zas 50 JSzanióccn> KO ZERA 4 ŻA: 
. opodobkayażęby Kopernika nważst Niemoc i Polakiem : AWS R. AO y MEJ PZA 
czej! Nie p "złem więc i ja podobnego y ENEE EZ tic EJ 
JAY „gS OWZORIE: raRo:. xi A ; 
E ulicy Zakroczymskiej Nro 1844 . 
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